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'fVe W T O R E K  dnia 10 . Maia 1831 roku. N" 128,

Jenerał Gubernator M iasta Stołecznego W a t '  
szaw y.

r o z k a z  d z i e n n y

Odbyty przegląd Gwardyi N arodow ej W ar- 
szawsk.ey przekonał mnie, że zaufanie iakie 
Rząd Narodowy w jnstytucyi ley po łoży ł, za- 
Wiedzionem nie będzie. — Miło mi iest oddać 
sprawiedliwość usiłowaniom , których skutek 
przeszedł oczekiwanie m o ie .— Gwardya Na- 
todoVva dowiodła że przy licznych zatrudnie­
niach obywatela, i częstych kolei wart ćwicze­
nie się wpowińnościach żołnierza, nie iest iey 
obcem. Gwardya piesżd, i konna we wszy- 
Slkiem, odpowiada celowi swoiemu, i to wła­
dnych chęciach, znalazła środki doyścia w kro­
tce do lego ce lu , do którego inni przez d łu­
gą pracę zaledwie dochodzą. —  Arty llerya żaś 
teyze gwaiV.yi 7. nadzwyC/ayn ą  zręcznością od­
bywszy r ę k o c z y n y  , przypomniała w  n i c h  sta­
rego żołnierza b iegłości.—  Mam sobie przeto 
za obowiązek ogłosić publicznie, tak wzorowe,
1 godne postępowanie, wzywaiąc was obywa­
tele żołnierze, abyście na tey piękney drodze, 
w usiłowaniach waszych , nie tylko nie ustawa­
li, lecz przeciwnie zachęceni sprawiedliwością 
którą iak naychętniey, prawdziwie ha hią za- 
*bigiiiącyni, zawsze zwykłem oddaw ać, ró ­
wnie iak dotąd szybkim do wydoskonalenia się 
*upelnegó, postępowali krokiem.

Warszawie dnia 9 maia 1831 r.
Jenerał Piechoty 

J. Hr; Arukowiecki.

Jenera ł Gubernator M „uta Stołecznego W a r­
szawy'.

R o z k a ż  d z i e n n y

W ystąpienie artylleryi rezerwowey i odby- 
prze emną rękoczyny z zadziWiehióm 

żia em. Korpus ten z samych rekrutów 
swein zawiązku złożony, dziś staraniem 
-mordowartey trośkbwości Maiora P rzed­

pełskiego dowódcy onego; doszedł do zna- 
nntego Wykształcenia i iest w stanie pelrlic 

^  2 ę przy działach z zupełnym użyt- 
y a J*1' Z przyjemnością przychodzi mi od- 
W  Dfficerom iako też żołnierzom
ofcjiwiedhwosc, aie szczególnie czuię łiyciź 

dzi r ' ą/klem moim oświadczyć publicznie po- 
'°w a iie Maiorowi Przedpełskiemu któremu 

ai; ; ; ,k° artyllerya rezerwowa łecż i korpus 
ł r . yi. "  ałowey do znacżney iuż s to p y  

ę<*Żhości w rękoczynach d o p r ó w a d z o n e y ,  
lnny głównie ukształcenie śwoie:

b ^ ^ Znaczen'e S'ę c 'ąR,e w l’0'11 artylleryi 
u‘skiey wyższe nad wszelkie póchwały; p Q;

winno bydz przykładam  i zachętą dla korpu­
sów rezerwy i nie wątpię że wrazie potrzeby, 
rezerw’a ta iak’o też artyllerya wałowa odpo­
wiedzą godnie przeznaczeniu swoiemu. 

w W arszawie d. 9 maia i 83o r.

Jenerał piechoty j .  Hr. Kr u k owiecki.

Komrnissya H oiew odztw a Sandórhierskicgo.

Ponieważ jakób  Lewandowski dotychcza­
sowy fizyk woiewódzki przy Kommissyi W o- 
iewódżkiey w dniu 23 b. m. i r. życie zakończył 
KOmmissya W oiewódzka wzyWa osoby zdol­
ność pełnienia rzeczonych obowiązków posia- 
daiące aby z dowodami własciwemi podania 
swe w tey mierze na ręce Kommissyi W oie- 
wodzkiey w przeciągu czterech tygodni od 
daty ninieyszego ogłoszenia przesiali.

W Radomiu 29 kwietnia ź S3 1 roku.

Preżes
Januszewski.

Z a  Sekretarza Jlnego 
Pawlikowski.

U C Y T A C Y E  I S P R Z E D A Ż E  PU B LIC ZN E

D yrektor M ennicy Królestwa Polskiego'.

Podaie dó wiadomości, iż Mennica potrze­
bować będzie:

1. Drzewa twardego sążni kubicznych trzy­
sta Nr. 3 'io.

a. Drzewa sosnowego sążni kubicznych
sześćset Nr. 600.

Drzewo w iednyrii i drugim gatunku ma 
bydz zdrowe i suche, w szczapy na półtora 
łokcia długości połupane; co się tycze grubo­
ści Szczap, dosyć będzie gdy piehiek maiący 
20 do 24 cali średnicy, na 7 lub 8 części roz­
łupany będzie; Ułożenie drzewa na dziedziń­
cu mennicznym w sążnie kubiczne; należeć 
będzie dó L iw erartta; zwożenie zaś; końmi 
menrtieżnemi uskutecznione będzie: W  miey-
sce vadium, 3o Sążni drżewa przy kóńcii do­
piero odstawy Opłacie się maiące, służyć m o­
że. —  Jlośc Odstawionego drzewń miesięcznie 
opłacana będzie. — Wzywa się każdego, chcą­
cego się tey dostawy podiąd, ażeby deklara- 
cyą swoią na piśmie wyrażoną, opieczętowa­
ną, w biórze mertnićżnym złożył; deklaracya 
ta, obeyniowac ma na kopercie imię i nazwi­
sko, tudzież mieysce zamieszkania, w środku 
żaś Własnoręczny podpis, i cenę ostateczną 
drzewa, która ma bydź niższa co do drzewa 
twardego od złp: 5 4 acó  do drzewa sosnowe­
go od złp. 45. Term in składania deklaracyów 
do dnia 16 maia b. r. Oznacza się, po czem też 
deklaracye odpieczętowane będą na śessyi 
banku, i osoba naytańszą cenę podaiąca, do 
zawarcia kontraktu wezwana będzie.

Działo się w W arszawie dnia 5 maia 1831 r. 

Bieńkowski'.

Komrnissya W oiewództwa Sandomierskiego.
Podaie do publiczney wiadomości, iż w 

dniu 25 maia 'r. b. odbędzie się licytacya na 
wydzierżawienie propinacyi Starościńskiey w 
Radomia, pOczynaiijc od summy złp. 2,000 na 
lat 6 pro 1831/37 każdy więc wchęcj iey Wy­
dzierżawienia będący, zechce się zgłosić w o - 
znaeżonym terminie do biura kommissyi W o- 
iewódzkiey, zaopatrzony w vadium \ f \  części 
summy dzierżaw nej wynoszące i kwalifika- 
cye postanowieniem Namiestnika K rólew skie­
go z dnia 24 stycznia 1818 przepisańe; gdzie 
o w arunkach każdego czaku można powziąść 
przekonanie.

w  Radomiu dnia 20 kwietnia 1831 .
Prezes

Januszewicz.
Za Sekretarza Jlnego 

Paw lików iki.
“     '
Komrnissya W oiew ództw a  Kaliskiego. 

Podaie do powszeehney wiadomości, iz na­
stępne Dobra Rządowe wydzierżawiać będzie 
w drodze publiczney łicy tacy i, od I czerw ca 
r. b. a mianowicie:

1. W  dniu 24 thaia r. b. klucż Gusin w e- 
konomii Unieiów w Obwodzie Kaliskim p o ­
łożony na lat 'Sześć pró 183 i / 3y czyniący 
dotąd rocznego dochódu ‘złp. tg 45 g r. 2 5 dó 
którego hśleźą.

a) Folwark Gusiń
b) W ieś Gusin.

2. W  dniu 25 maia r. b. klucz Bobrow ni­
ki w ekonomii Mierzyce ÓbWodzie W ieluń­
skim położony, na risico dotychczasowego 
dzierżawcy ha lat trzy pro i 83 i / 34, czyniący 
dotąd rocznego tłóchodu żłp. 76Ó do którego 
należą.

a) W óytowstwó Bobrowniki wieś.
b) Folw ark tegoż nazwiska.
3: W dniii 26' maid 'r. b: klucz Czarków 

w ekonomii Staremiastó Obwodzie Konińskim 
położony, ha lat śZ eśc pro i 831/87, czyniący 
dotąd rocznego dochódu złp. i 3,445 g r .  i5  
dó którego należą.

a) Folwarki C zarków , Międzylesie i N owy- 
dwór.

b) W sie Ć horzeń, C zarków , M iędzylesie;
Psitrzyków, Święte.

c) W iatrak Kaszuba zwany.
d) Rybołóśtwo:
e) PrOpinacya:
4) W  dniu 27 maia r. b. naczełną dzie­

rżawę ekoiiomii Piotrków  w Obwodzie P io­
trkowskim położoną na risico dotychczaso­
wego riaddzierzawcy na lat pięc pró  i 83 i / 3(> 
czyniącą dotąd rocznego dochodu złp. 25,861 
gr: 19 do którey należą.

a) Folw arki W ielka w ieś, Mileiew, M*y- 
k ó w , Krzyżanów i Rycljłowisko. 

łi) W stó Ćekaiiów; Kałek^ felfadzic#; K rź j-
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ła n ó w , Iłychłow isko, Ł a zy , MaykÓw, Mrle- 
j i w ,  Sutem osty, W itów , Zniesie i Wielka 

w ieś.
c) Młyny Bugay, S łodow y, Fałek, K leszcz, i 

trzy Wiatraki.
d) Propinaeya.
e) Rybołośtw o.
5. W  dhiu 28 niaia r. b. ńaczelrtą dzie­

rżawę ekonom ii Mokrsko w Obwodzie W ie­
luńskim położoną, na risico dotychczasowego  
naddzierzaWcy na lat dwa pro 18 3 1 /33 czy 
niącą dotąd rocznego dochodu zip. 26 ,644  
gr. 27 do którey należą.

a) Folwarki K ow ele, Krzyworzeka, M okrs­
ko , Stroiec, i W róblew.

b) W sie G ana, K ow ale, K rzyw orzeka, 
M okrsko, Stroiec i W róblew.

e) Rybołostwo.
d) Propinaeya.
Term ina w tey m ierze odbywaó się będą 

aa Sali Posiedzeń K om m issyi W oiewódz.kiey 
po południu od godziny tr z e c ie j , a o warun­
kach pod iakiecni wydzierżawienie do )r wy 
i e y  wymienionych do skutku doprowadzone™  
zostanie, Konkurrenci w B.orze Sekcy. Dobr 
w  godzinach służbów ych poinform ować się 

m ogą.
Jaką zńś kwalifikacyą każdy z Pretenden­

tów  przystępujących do lieytacyi m iec p o w i­
n ien , w  poprzednich numerach ninieyszego  
pisma iuż ogłoszono.

D ziało się w Kaliszu dnia a5 kwietnia 183 1 ̂
P r e z e s  

Niem oio  ivski.
Sekretarz Jeneralny 

D ziew ulski.

w oznaczonem  m iejscu i czasie za opatrzy­
wszy się w  radium wyrównywaiące j / 4  częśc 
snm m y od którey żądanych dóbr lieytacya za­
czynać się b ęd zie— również należy zaopatrzyć 
się wdow ody kwalifikacyi przepisanej posta­
nowieniem  rządu z d. 24 stycznia 1831 r . —  
Na koniec K oifim issya wdzka zawiadomia , ze 
m iędzy warunkami do przyszłych kontraktów 
iakie każdego czasu, do przejrzenia w sekcy1 
dóbr są w olne, znajdować się także będzie 
zastrzeżenie obeymuiące skarbowi wolność 
wypowiadania dzierżawy w pierwszych 3 latach 
possessyi, z powodu nastąpić m ogącej sprze­
daży.

w K ielcach d. 29 kwietnia 183 1 r.
Za Prezesa  

Paprocki.
Sekretarz Jlny

Xarnoyski.

K om m issya kV oiew odztw a  K rak ow skiego.

Podaie do publiczney w iadom ości, iż d. 28 
tnaia r. b. poezynaiąc od godziny to  z rana 
do 6 popołudniu odbywać się będzie w sali 
posiedzeń Kom missyi wdztwa Krokowskiego  
w Kielcach licvtacya na w ydzierżaw ienie 6iu 
letnie pro 1831/37 następnych dóbr. rządo wy ch 
iako to:

1. Dobra W ełecz  w obwodzie Stopnickim  

p ołożone składaiące się z folwarku tegoż na­
zwiska i wsi m iiącey 99 osady z dwóch m ły­
nów  i propinacyi w te jże  wsi.

2. W óytostw o Olganów w  obw odzie Sto­
pnickim położone.

3. Dobra Olsztyn w  obwodzie Olkuskim po­
łożone, składaiące się z folwarków, Biskupice, 
Borowe, Ciecierzyn i Turów , wsi Biskupice, 
Szatachów, Krassawa, P rzym ilew ice, Subszo- 
wice, Turów i Zrębice, oraz z propinacyi w 
tychże wsiach.

4. W óytostw o Jeżówka w  obwodzie Olku­
skim położone.

5. W óytostwo Lgota K ozieg łow y tymże 
obwodzie leżące,

6. W óytostw o M ąchocice w  obw odzi e Kie 
leckim , dóbr tych lieytacya, zaczynac się be- 
dzie:

ad 1 ri’.o od summy w ynoszącej złp. 5a6o gr. 8 
ad ado od summy wynoszące j  —  S2Q —  16 
ad 3to od summy dotychczas 
przez dzierżawcę p łaconey a 
w ynoszącej *5,74* —  7
ad 4to od summy 452 —  11
ad 5to — ■ —  679 —  3
ad 6to —  —  68 —  29

Przeto każdy życzący sobie wziąśc którą 
z  w ym ienionych dzierżaw zechce zgłosić się

D yre k c ja  Szczt g o to w a  T o w a rzys tw a  K re­
dytow ego  Ziem skiego W o iew ó d zlw a  M azo­

wieckiego*

W  dopełnieniu przepisu  prawa sejm ow ego  
o systemacie kredytowym  art. 87 tudzież po­
stępując w m yśl instrukcyi z d. i4  marca 
1826 r. §. 110 i następnych, zawiadomia pu­
bliczność, że z powodu zalegania raty gru- 
dniowey r. z. i 83o «  opłacie od zaciągnionych  
pożyczek wraz z karami narosłemi w biórze 
Dyrekcyi Szczęgołow ey Towarzystwa Kredy­
tow ego Ziem skiego, na posiedzeniach te jże  
D yrekcyi w domu pod nrern 1066 przy uli­
cy K rólewski y tu w W arszawie odbywać 
się będzie lieytacya publiczna na wydzierża­
wienie trzechletnie poezynaiąc od d. 24 czer­
wca r. b. do tegoż dnia w roku 1834 więccy 
daiącemu dóbr ziemskich-

a) G rzegorzewice z folwarkiem w pow iecie  
Błońskim obwodzie W arszawskim w d. i i
czerwca r. b .

b) Z a b ł o t n i  O pow iecie Błońskim obwodzie
Warszawskim w d. 22 czerwca r. b ..o

c) Kobylina w powiecie Czerskim obwodzie 

W arszawskim w d. 22 czerwca r. b.
d) W ilczy-Rudy lit. A- i B. także w pow ie­

cie Czerskim obwodzie W arszawskim -w d. a3

czerwca r. b.
W szystkich o godzinie 10 z rana; pod nastę- 

puiącemi głowm eyszem i co do każdych dobr 
warunkami.

1. <Le każdy przystępujący do dzierżawy 
obowiązany iest przedewszystkiem do kassy D y­
rekcyi na vadium złożyć w gotow iżnie w 
brzęczącej m onecie na zabezpieczenie dotrzy­
mania warunków kontraktu przez czas trwania 

dzierżawy; co do dóbr.
ad a) złp. 520 gr. 24  

ad b) —  4 6 « —  27
ad c) — * 354 2 •
ad d ) — -i424 1 ^

Która to kwota służyć będzie na zabezpie­
czenie szkód z dzierżawy wyniknąć m ogących, 
i ieżeli do dzierżawcy prze7 czas trwania 
dzierżawy żadney pretensyi nie będzie, takowa 
w ostatuiey racie ostatniego roku dzierżawne­
go na opłatę Towarzystwu Kredytowem u  
Ziemskiemu przyiętą będzie, nie utrzymuiący
się przy dzierżawie na lieytacyi, vadium złożone

natychmiast zwrócone m iec będzie.

2. Pluslicytant przyim ie na siebie obowią­
zek opłacania wszelkich ciężarów wieczystych 
do gruntu przywiązanych a art. 4 1 prawa hy- 
potecżnego w yszczególnionych , mianowicie 
dziesięcin  do kościołów  lub innych uprzywi-

leiowanych naleiytości ludzie? opłacac podał* 
ki publiczne i skarbowe a mianowicie z dóbr;

ad a) Ofiary 2 \ grosza złp. »25 gr. 5 —* 
kontyngensu liwerunkowego złp. 155 gr. i j  
podvm nego złp. 1 2 0 — szarwarkowego złp* 
3^ — składki ogn iow ej iaka iest, ogółem  złp-

534 g r- 22.
ad b) Ofiary złp. 1 9 9  gr- a 4- kontyngensu 

złp. 247 gr. 2 — podym nego złp. 8a gr. i 5, 
szarwarkowego zip 1 6 , —  składki ogn iow ej  
złp. 92 gr. 8, ogółem  złp. 637 gr. 19 .

ad c) Ofiary złp. 583 gr. 16 kontyngensu złp. 
71 gr. 1 0 — podvm nego złp. 1 2 0 —  szarwar­
kowego złp. 3 4 — składki ogniow ey zip. 4J9 
gr. 17 ogółem  złp 1268 gr. i 3

ad d) Obary złp. 55 1 gr. 14 —  kontyngensu  
złp. 189 gr. 2 8 — podym nego złp. 172 gr. i 5 
szarwarkowego złp. 4 4  “ -  składki ogniew ey  
złp. 59 gr. 6, ogółem  złp. 1017 gr. 3 rocz­
nic wynoszące bez żadney żądania bonifikacyi-

3. Ze tenże obowiązany będzie natychmiast 
po otrzymaniu przysądzenia wnieść do kassj 
całkowitą zaległości wraz z karami narosłą, 1 
kosztami wymkłemi, tudzież ratę czerwcową 
r. b. wraz z karą za pierwszy miesiąc a to:

Z dóbr G rzegorzewice wynoszącą
zł. 7 6 0  gr. 2 2  i zł. 523 gr. j3 

źfabłotni —  6 9 6  —  2 0  i 464 7
Kobylina —  1 6 5 6 —  i 4 ; —  «36i —  1 

Wilcze Rudy i 73 i —  5 i —  i4 3 o  — 4 
a to pod rygorem me wprzód odebrania pos

wydzierżawienia n*sessyi dóbr > nowego  
koszt i ryzyko nieuiszćzaiącego się*

4. Oprócz tego pluslicytant z obowiąże s'? 
przez ciąg sw ey dzierżawy co pół roku 0 
d. i do i 3 czerwca i od 1 do i 3 g r u d ' 1'3 

każdego roku do kassy Dyrekcyi wnosić opł,l| t‘ 
Towarzystwu Kredytowem u należną na ka?l 

ratę.
Z  dóbr G regorzewice złp- m °  g r- 24

Z .«b ło ttii 46 ‘ 27
K obylina  — 13 >4 —  at
W ilczy Rudy — 1424 —  5

pod rygorem  prawa .seytnowego i mstrukcy' 

art 1 s 5.
5. Odda dobra w takim stanie w iakim ,e 

przy wniyściu dopossessM  odbierze.
6. Zrzecze się wszelkich pretensyi czjnie,"a 

z iakiego kolwiek zrzódła przechodzących * 
szczególniey za nakłady gruntowe.

7. Podda się exekucyi administracyiney, 
ulegać będzie we wszystkich sporach i wąf
pliwościach z dzierżawy wynikających decf^ 
zyom  władz Towarzystwa K redytow ego Z ‘en

skiego. . . .  |ieć
W szelkie inne warunki każdy maiący c 

licytowania przeyrzec m oże w biórze D.Vre  ̂
za zgłoszeniem  się do Pisarza Dyrekcy1 
Janowskiego.

W zywa przeto wszystkich ochotę dzicrza 
wienia maiących na powyższe termina.

w W arszawie dnia 4 maia 183 1 roku.
Prezes.

P iotr  Ł u b ie ń s k i .

Pisarz.
B ie/anow sii,

k<-yl

D yrek c ja  S zczeg ó ło w a  T o w a rzystw a  /v redy  
tuw egi> Z iem skiego IPo iew ód . M azowieckie# '

Stosuiąc się do prawa Seytnow ego z
1820 o system acie kredytow ym  art. 87
postępując w m yśl § 110 i następnych insi1'1

lb**cyi z d. 14 marca 1826 r. uwiadomią p° 
czn o śc: iz dobra ziemskie Janowice, 
rycli należą wieś i folwarki Sta wiec 1 
wierzynek w powiecie Radzie iowskim 0

do W
prtP



—

^Izie Kuiawskim poło/one, wraz z wszelkiemi
..przyległościami i przynależy Kiściami z  powo­
du zalegania w części raty czerwcowey i 83o 
r. tudziez nieopłacenia raty grudniowey i 83o 
do Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, od 
•zaciągnioney pożyczki n a l e ż n y c h ,  więcey da­
jącemu przez publicziH licytaeyą v d. 3 i mca 
maia r. I). o g o d z i n i e  iotey z rana w biórze 
Dyrekcyi Szezegółowey Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego woiewództwa Mazowieckie­
go w domu przy ulicy Królewskiey pod nrem 
1066 w Warszawie odbywać się maiącą, na lat 

trzy po sobie idące poczym iąc od Sgo Jana 
Chrzciciela r. b. do tegoż dnia w 1834 P°d 
następnemi glównemi warunkami wydzierża­
wione zostaną.

1. Ze każdy przystępuiąey dolicvtacyi, zło- 
zy na vadium w monecie brzęczącey summę 
zip u,3g2 gr. a 3, które iako kaueya pozosta­
nie się az do ostatniey raty d/.ierzawney i ta­
kowe leżeli zadney pretensyi do dzierżawcy nie 
będzie, na opłacenie raty ostatniey w ciągu, 
dzierżawy, Towarzystwu Kredytowemu nsde 
żney, przyięte zostanie, nie utrzymuiąocmu 
się zaś, przy dzierżawie vadium złozone zwró­
cone naty < Inniast będzie. Oprócz czego plus- 
liiytant obowiązany będzie, natychmiast po o- 
trzymaniu przysądzenia wszelką zaległości T o ­
warzystwu Kredytowemu przypadającą, a wy­
noszącą zip. 2,3g2 gr. 23 zaspokoić pod ry­
gorem nie w przód odebrania possessyi, dopóki 
w tym meuisei się, i ze na koszt i rvzyko iego 
nowa licytacya naznaczoną zostanie.

2. Że pluslicytant przvymie na siebie obo­
wiązek opłacania regularnie wszelkich n a l e ż y -  

tosei i ciężarów wieczystych do gruntu przywią­
zanych, a prawem hypotucznem art. Ąi wyszcze­
gólnionych , tudł iez podatków skarbowych i 
publicznych iako to: ofiary 24 grosza zip. 482 
gr. 14, Kontyngensu liwerunkcwego zip. 282 
gr. 16, podyninego zip. 10 sza rwa r ko we skład­
kę ogniową jaka iest ustanowiona a to bez ża- 
dnev bouifikacyi.

3 . Ze obowiązany będzie przez ciąg swyy dzie- 
rawy lat trzech z dóbr tych, wnosić regularnie 
do kassy Towarzystwa kredytowego Ziemskie­
go co pół roku od dnia 1 do i 3 czerwca i od 
dnia 1 do i3 grudnia po zip. 1,119 gr. 3, a to 
poczynaiąc pierwszą ratę w roku bieżącym od t 
do 13 czerwca r. b. z tern za warowaniem, źe nie w 
przód possessya dzierżawna pluslicyfantowi od­
daną będzie, dopók, ta* rata pierwsza opłaco­
ną nic zostanie.

4- Źe pluslicytant odda dobra w takim 
me w iakim mu oddane zostaną.

5. Źe zrzecze się czynienia wszelkich pre- 
tensyy przez czas dzierżawy, z jakiegokolwiek 
*ródła pochodzić mogących , i opłaty Towa­
rzystwu kredytowemu naleźney, pod żadnym 
pozorem mienia takowych zatrzymywać nie 
Jest mocen.

6. Że pluslicytant podda się za uchybienie 
^op ła tach  Towarzystwu Kredytowemu Ziem-

11 mu należnych w terminach przepisanych, 
e*ekucyi administracyyney, i w sporach i wąt- 
P '"'ościach zachodzących z tytułu dzierżawy,

egać będzie roztrzygnieniu i decyzyom właUz 
towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

June warunki wydzierżawienia, tudzież opis 
stanu tychże dóbr, każdy maiący chęć licyto­
wania , przey 1 zeć może w każdym czasie w bió 
*’*© Dyrekcyi Szczegół-1 wey za zgłoszeniem się 
lio Pisarza Dyrekcyi lliel.iriowskiego.

Wzywa więc Dyrekcyn wszystkich chęć li­
cytowania maiących na powyższy termin, 

w Warszawie d, 3o marca 1831 r.
Prezes 

Piotr Łubieński.
Pisarz

Bielanowski'

sta-

Dyrekcya Szczegółow a Towarzystwa K r e d y  
t  owego Ziemskiego W oiew ództw a Krakow - 

s kiego.

Gdy dzierżawca dóbr Grzegorzowie podług
protokułu 1 w a r u i i K Ó w  wydzierżawienia z d. 2D 

czerwca r. 1829 w czasie swoiey dzierżawy 3ch 
letniey tychże dóbr ziemskich Grzegorzewie 
położonych w po wiecie i Obwodzie Olkuskim, 
zaczętey w d. 24 czerwca r. 1829 a kończyć 
się maiącey tegoż dnia r. j 832 nie opłacił 
zaległey raty grudniowey i33o r. złp. 809 
gr. 3 kary do i 3 czerwca r. b. złp. W\ gr. 17 
kosztów forszusowych złp. 97 gr. 1 \ czyli w 
ogolę do złp. g 5 1 gr. 4 wyrarhowaney, prze­
to Dyrekcya stosuiąc się do §: 120 instrukcyi, 
termin do wydzierżawienia tychże dóbr na sa- 
tysfak'-yą rzeczonych należności Towarzystwa 
i następnych rat ylwóch, to iest: czerwcowey 
i grudniowey r . T 83 i na koszt i risieo byłego 
dzierżawcy Wk Jana Kantego -Łabęckiego w 
biórze Dyrekcyi Szezegółowey w Kielcach przy 
ulicy Konstantego nr 3g i  odbyć się maiącey, 
pa d. 3o r. b. wyznacza, a to az do terminu 
pierwszem wydzierżawieniem zakreślonego to 
iest: do dnia 33 czerwca i 832 r. i podług tychże 
warunków, na mocy których pierwszy dzier­
żawca tez dobra wydzierżawił, a których ehęć 
licytowania maiący w każdym czasie w biórze 
Dvrescyi po informować się mogą. Oprócz 
.tego, chęć licytowania maiący, zło-y na vadium 
summę odpowiedaięeą półroczney dzierżawie, 
która mu w ostatniey racie potrąconą będzie.

w Kielcach d. i 5 kwietnia i 83i r,
za Prezesa 

Borkiewicz.
Pisarz

Sękowki.

D yrekcya Szczegółow a Tow arzystw a kred y ­
towego Ziemskiego W dżtw a  Sandomierskiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iż dobra 
ziemskie Wąworków z przyległościami i przy­
należy tościami w Powiecie Opatowskim Ob­
wodzie Opatowskim położone, Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu zastawione, na sa- 
tysfakeyą zaległych nalezytości Towarzystwu, 
z mocy art. 86 i 87 P . S» w dniu i 3 czerivca 
i 8a 5 r. zapadłego, w trzechletnią dzierżawę, 
poczynając od dnia 24 czerwca roku 1831 tło 
tegoż dnia roku i834 przez, publiczną licyta- 
cyą na posiedzeniu Dyrekcyi Szczegołowey 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego Woie­
wództwa Sandomierskiego, w domu Radzimiń­
skiej przy ulicy Rynek w Radomiu pod Nrem 
policyinym 39, a Nrem hypotocznym 19 sto- 
iącym, dnia 3 czerwca 1831 w godzinach ran­
nych, poczynaiąc od godziny 10 odbyć się ma­
jącą, więcey daiąeemu, przybicie otrzymuią- 
c e m u , wypuszczone zostaną pod warunkami 
uastępuiącemi:

1. Chęć licytowania mriący, złoży na va 
dium w monecie brzęczącey złp. a 5 to które 
onemuz w cenie dzierzawney roku ostatniego 
possessyi dóbr, potrąconemi zostaną, ieżeli wa­
runkom dzierżawy zadosyć uczyni, w przeci­
wnym zaś raz ie , vadium to służyć będzie na 
pokrycie kosztów i szkód, iakie z niedotrzy­
mania warunków wyniknąć mogły.

•*. Utrzymujący się przy dzierżawie obowlą*
zany będzie bez żadnego zwrotu ponosić rok 
rocznie opłaty do gruntu przywiązane, w myśl 
art. 41 prawo hypotecznego, tudzież ciężary 
wieczyste, stosownie do art. 44 t«“goż prawa.

Ofiary 24 /100  złp. 824 g r. £,
Liwerunku dworskiego „  408 „  1Ą.

—  gromadzkiego „  a4o „  4,
Podvmne „  a83 „  i5 .
Szar^ntrik „  84
Składki ogniowey „  56 „  20.
Dziennik Wojewódzki „  t S
Dziesięcina      —.

inne ciężary uprzywilejowane.

3. Przed obięciem dóbr w possessyą a nay- 
daley w dniach trzech po  odbytey licytacyi -i 
utrzymaniu się przy dzierżawie, zapłaci do kas­
sy Obwodu Opatowskiego podatki zaległe i 
uprzywilejowane.

4 . Złoży zaraz dnia następnego, po opłace­
niu nalezytości skarbu, w warunku 3 zamie- 
szczoney, całkowitą zaległość Towarzystwu, z 
kosztami i karami, niemniey ratę czerwcową 
r. b. złp. 3470 gr- 4 przybliżanie wyracho­
waną, poczem w posiadanie dób r  wprowadzo­
ny zostanie.

5. Przyjmie obowiązek dalszego wnoszenia 
regularnie opłat Towarzystwu przypadających, 
każdego 1 grudnia i I czerwca po złp. 1531 
gr. 12 a zatem w ciągu dzierżawy, pięć rat 
podobnych opłaci, nierachuiąc w to  raty czer­
wcowey r. b. która iuż w ogólney zaległości 
w punkcie \  warunków ustanowioney, wracbo- 
wąną znayduie się.

6. Odda dobra po wyyściu dzierżawy w 
iakim stanie, w iakim ie odbierze.

7. Zrzecze się wszelkich pretensyy w czasie 
dzierżawy-, za jakiekolwiek bądź nakłady grun­
towe, tudzież za nieodebranie d ó b r  w przy­
zwoitym stanie, bądź z iakiegolwiek innego 
tytułu.

8. Dzierżawca za wszelkie uchybienia op ła t  
Towarzystwu przypadłych, poddaie się exeku- 
cyi Ailninistracyinev Towarzystwa i wszelkie 
spory wyniknąć mogące t  tytułu dzierżawy, 
nie do sądu iść tnaią; lecz rozstrzygane będą 
w drodze Administraoyiney, przez władze T o ­
warzystwa.

9. Jeżeli nakontec nikt 7. licytuiących nie 
przyymie warunków powyższych, przybicie 
nastąpić nie będzie mogło, eoby zaś wyżey 
licytuiący postąpili, płacone będzie w 2 pół­
rocznych ratach dziedzicowi, lub komu z pra­
wa wypadnie.

w Radomiu d. 26 kwietnia ł 83 i r.
P r e z e s  

A. Suchodolski.
P i s a  r«  

Januszewicz.

Dyrekcya Szczegółowa Tow arzystw a K redy­
towego Ziemskiego W oiew ództw a Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność; iż dobra ziemskie 
Kromsko w powiecie i obwodzie Konińskim, 
parafii Kromsko wdztwie Kaliskiem położone, 
Towarzystwu Kiedytowemu Ziemskiemu za­

stawione, na satysfakcyą zaległych procentów 
Towarzystwu Kredytowemu przypadających z 
mocy art. 86 i 87 prawa seymowęgo W d 
1/13 czerwca 1825 r. zapadłego, 3ch letnią 
dzierżawę poe.zynaiąc od d. 24 czerwca r. b.
1831 do tegoż dnia i 834 r. przez publiczną 
licytacyę w d. id  czerwca r. b. o godzinie i s  
w południe w Kaliszu w mieyscu posiedzeń 
Dyrekcyi szezegółowey wdztwa Kaliskiego od­
być się maiącą, więcey daiąeemu i przybicie



otrzymującemu, wypuszczone Zostaną pod na- 
stępuiącenń głównemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać co 
rocznie ciężary gruntow e i podatki publiczne, 
żako to ofiary zip. i 4 25 g r . i 5 kompentencyi 
a łp . 334 gr. 3 i kontyngens liwerunkowy złp 
4 gr* 20 wy nosżącęy. niemniey ponosić wszyskie 
ciężary służby publiczney bez bonifikacyi.

2. W inien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
<całkowitą zaległość Towarzystwu K redytow e­
m u Ziemskiemu od udzieloney pożyczki nale­
żącą; łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
860 gr. 7 — obrachowaną i ratę czerwcową r. b. 
złp. 8 15 gr. 9 wynoszącą.

3 . Przyiąc obowiązek dalszego regularnego 
przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych, Towarzystwu Kredytow em u należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a m ianowicie od  1 
do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia Aażdege 
roku, które wypłaty półrocznie wynoszą żłp. 
815 gr. 9.

Ą. Oddać dobra pow yiściukontraktu w takim 
stanic w iakim ie obeymie.

5. -Zrzec się wszelkichpretenssyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

Reszta w arunków licytacyinych, przez chęć 
dzierżawienia m aiąCych, w każdym czasie w 
kancela.yi Dy rekcy> Szczególewey przeyrzaną 
Jaydź może.

Kalisz d. 21 kwietnia 1831 r.
Prezes

Biernacki.
Pisarz

Chrystowski.
9  ■ — -------------------------------------------------------

Dy rekcy u Szczegółow a Tow arzystw a K red y ­
towego Ziemskiego iP oiew ództw a Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie 
wieś Dąbrowa do którey Olbrachcice c a łe , 
bogaczów, Knieia, Lipie i Małuszyce iako przy- 
łegłosci należą w Pcie Radomskim W dztwie 
Kaliskim położone, Towarzystwu K redyto­
wemu Ziemskiemu zostawione, na satysf kcyą 
zaległych procentów Towarzystwu K redyto­
wemu przypadających, z mocy art. 86 i 87 pra­
wa seymowego w dniu i / i 3 czerwca i8a3  
roku  zapadłego, w trzech letn ią  dzierżawę po- 
czynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. 1831 do te­
goż dnia 1734 r. przez publiczną licytacyą w 
dniu i 5 czetwca r. b. o godzinie 3 z południa 
w Kaliszu w mieście posiedzeń Dyrekoyi Szcze- 
gółowey W oiewództwa Kaliskiego odbyć się 
maiącą, więcey daiącemu i przybicie otrzym u­
jącem u, wypuszczone zostaną pod następuią- 
cemi głównemi warunkami,

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
•corocznie ciężary gruntow e i podatki publi­
czne, iako to: ofiary złp. 1780 gr. 13, i kontyn­
gent liwerunkowy złp. 324 g r- 28 wynoszący , 
niemmey pouosić wszystkie ciężary służby pu­
bliczney bez bonifikacyi.

2. W inien bądzie p rzed obięciem dzierżawy 
2łożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytow e­
m u Ziemskiamu od udzieloney pożyczki na­
leżącą, łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
33p4 gt** 27 obrachowaną i ratę czerwoną r. 
b. złp. 3217 g r. 24 wynoszącą.

3 . Przyiąc obowiązek dalszego regularne­
go p rz e z  ciąg dzierżaw y w noszenia  opłat z dóbr 
tych T o w a r z y s tw u  Kredytowemu należnych w 
dwóch p ó ł r o c z n y c h  ratach, a mianowicie od 1 
do 12 c z e rw ca  i ed 1 do 12 grudnia każde­
go ro k u , k tó r e  to  wypłaty półrocznie wyno­
szą złp. 8217 gr. zĄ-

4. Oddać dobra po wyyściu kontraktu w  
-takim stanie, w iakim ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyy przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

Reszta warunków licytacyynych, przez chęć 
dzierżawienia m ających, w każdym czesie w 
kancellaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydź może.

Kalisz dnia 21 kwietnia ) 8 3 1. roku.
P rezes

Biernacki.
Pisarz

ChrystóWski.

D yrekcyia Szczegółow a Tow arzystw a K redy­
tów  t go  Ziem skiego w okręgu ł f  o iew ództw a  

P łeć kie go .

W iadom o czyni, iż d o b ra , połowa miasta 
Sierpca, z całkowitem przedmieściem W łoki 
wielkie zwanem, i z folwarkiem W łoki małe, 
w obwodzie Mławskim woiewództwie Płockiem 
położone, W W ch Pietrusińskiego i W aśńiew- 
skiego dziedziczne, wypuszczone będą w trzech 
letnią dzierżawę od d. 24 czerwca r. b. przez 
publiczną licytacyą, która się odbywać będzie 
w biórze Dyrekcyi Szczegółowey w Płocku 
d. 16 czerwca r. b. od godziny 9 z rana.

W arunki licytacyine głównieysze, wkładaią 
na dzierżawcę.

a) Opłatę należności do gruntu przywiąza­
nych artykułem  Ąt Praw a seymowego wy­
szczególnionych, tudzież ciężarów wieczystych 
w myśl art. 4i- tegoż prawa, o ile te pierw ­
szeństwo przed Towarzystwem maią; niemniey 
ponoszenie wszelkich ciężarów służby psibli- 
czney.

b) Złożenie gotowizną dla Towarzystwa, cał 
kc witey zaległości z kosztami i procentami w 
ilości złp. 3,000 gr- 37 nielicząc w to koszta 
obwieszczeń i oddania dóbr w possessyą.

c) Przyięcie obow iązku  dalszego wnoszenia 
w ypłat przez ciąg dzierżawy Iow arzystw u 
należnych, w dwóch półrocznych ratach, wy­
noszących summę po złp- 1,980 g r  27.

d l Oddanie dóbr po wyiściu kontraktu dzie­
rżawnego w t a k i m  stanie, w iakim ie dzierżawca 

obeymuie.
e) Zrzeczenie się wszelkich pretensyi przez 

czas dzierżawy Za iakie bądź nakłady gruntowe.
W arunki te i in n e , każdego czasu przey- 

rzane bydź mogą w biórze Dy rekcy i Szczego- 
łowey.

W zywa przeto Dyrekćya chęć dzierżawie­
nia m aiących, do stawienia się w terminie po­
wyższym licytaeyi.

Działo się W Płocku dnia 5 kwietnia 1831 h  
Prezes Józofow icz. 
Pisarz Brzozowski.

D yrekćya S z c z e g ó ł o w a  Towarzystwa K redy­
towego Ziem skiego w okręgu W oiew ództw a  

Płockiego

W iadomo czyni, iż dobra Grochowalsk w 
obwodzie Lipnowskim wdztwie Płockim po­
łożone Wey Gadortlskiey dziedziczne wypu­
szczone będą w3ch letnią d z i e r ż a w ę  odd. 2 i 
czerwca r .b . przez publiczną licytacyą, która 
się odbyw ać będzie w biórze Dyrekcyi Szcze­
gółowey w Płocku d. 13 czerwca r. b. od go­
dziny 9 z rana.

W arunki licytacyine g łó w n iey sze  wkładaią  

się na dzierżawcę.
a) O płatę należności do gruntu  przywiąza­

nych art. 4 i prawa seym owego wyszczegól­
nionych, tudzież ciężarów wieczystych w m yśl

art. 44  tegoż prawa, o ile te pierwszeristwó
przed Tow arzystw em  maią, nie mniey pońóŁ 
szenie wszelkich ciążarów służby publiczney.

b) Złożenie gotowizną do Towarzystwa cał- 
kowitey zaległości z kosztami i procentami W 
ilości złp. 472 g r. 19 ‘ńiemhiey koszta wy­
dzierżawienia i wprowadzenia do possessyi.

c) Przyięcie obowiązku dalszego wnoszenia 
Wypłat przez ciąg dzierżawy Towarzystwu na­
leżnych w dwóch półrocznych ratach wyno^ 
szących summę po złp. 148 g r. 7- —  Oraz o- 
płatę iaka od dodatkowey pożyczki przypadać 
będzie.

d) Oddanie dóbr po wyiściu kontraktu 
dzierżawnego w takim stanie, w iakim ie dzier­
żawca obeymuie.

e) Z rzeeżenie się wszelkich pretensyi przez 
czas dzierżawy, za iakie bądz nakłady gruntowe.

W arunki te  i inne każdego Czasu przeyrzane 
bydź m ogą w biórze Dyrekcyi Szczegółowey.

Wzywa przeto Dyrekćya chęć dzierżawienie 
maiących do stawienia się w terminie powyż­
szym licytaeyi.

Działo się w Płocku d. l 3 kwietnia i 831 **•
Prezes

W . Dębtki.
Pisai*z

Brzozow ski.
 i—  1------------------------------------------------ ------------------------------- -----------

Reicnt Kancellaryi hypoteczney PóWiatll />*-
pnowskiego w kPoiewództwie Płockiem.

Zawiadamia szanowną publiczność, iż n i 
żądanie W ielmożnych Jana Trzcińskiego i T o­
masza Żurawskiego w imieniu swem iako i 
wszystkiego rodzeństwa działających sukceso­
rów , po niegdy Sylwestrze Ostrowskim , do­
bra W oynowo i Każimierzówo w Powieció 
Lipnowskim położone, do sukcesorów zmarłe­
g o  prawem spadku n a l e ż ą c e ,  p r z e z  publiczną 
l i c y t a c y ą ,  t u  w L i p n i e  w  k a n c e l l a r y i  podpisa­
n e g o  Reienta na dniu trzynastym czerwca 
r. b o godzinie 3 zpołudnia odbyć się ma­
iącą , na łat trzy od dnia 24 czerwca bieżą­
cego roku poczynaiąe, razem lub po szcze­
gólnie wydzierżawione zostaną.

Wzywa zatem maiących chęć zadzierzawie- 
nia Wspomnione dobra, ażeby w teręiinie po­
wyższym przy zaopatrzeniu się w -vadium 
mianowicie do W oynow a, złotych polskich 
2,oob do Kazimierzowa złotych polskich 1,200 
stawić się zechcieli. W arunki do wydzierża­
wienia dóbr tych z& zasadę służące, każdego 
czasu bądz na gruncie dóbr W ovnowa u su­
kcesorów, lub u Reienta przey rz-ine bydź 
mogą.

L ipno dnia 3 maia i 831 roku.
Leon Łempick1'

Komornik Trybunału Cywilnego W oiewódz- 
tw a Płockiego.

Kom u o tem  wiedzieć nalepy wiadomo czym. 
iż dnia 3i maia r. b. od godziny 2 z połu­
dnia , w mieście Płockli w kancellaryi Regen­
tów przed Ludwikiem Tchorzewskim, Regen­
tem kancellaryi Żiemiańskiey woieWód/.twa 
Płockiego, pod wartinkami tamże złóżonemi; 
Dobra zt mskie W roblewo część lit: A. w 
gminie Skwary Ti oski, w powiecie; obwodzie 
i woieW&dztwie Płockiem sytuow ane, do dzis 
rocznego czynszu złt. 2,000 czyniące, ńa l*t 
trzy poczynaiąe ód S. Jana Chrzciciela r. b- 
przez publiczną licytacyę, która się zaeźnie od 
summy rocznegd. czynszu złt. i , 000 wydzic4 
rzawione będą.

w Płocku dnia i marca 1831 r.
Józef Rubinkowsłti.

DODATEK’
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P O L S K A -

j t W a r i z a w y  10 maia.

—  Z  K rakow a nadeszły listy donoszące tak ­
że o pow rocie ko rpusu  Je n era ła  Dwernickie­
go na W ołyń . Jeszcze nie dow ierzam y ie- 
dnak tym  doniesien iom -, tem  bardz iey  gdy  dziś 
w łaśnie nadeszła z pewnego iródła  w iadom ość, 
iż R ząd austryacki zgodził się na to, by  k o r­
pus ten  w racał w  trzech  kolum nach do P o l­
sk i, na Brzeżany i S tanisław ów .

D nia j  i 6  b. m. iazda nasza zabrała  po 
nad  W iep rzem  , 5o kozaków  n iespodzianie 
o toczonych .

“  W B0Sni‘ 'b u c h n ę ł o  pow stanie p r z e ­
ciw ko P o m e .  P ow stańcy  oW egli N am iestnika 
P o rty , nie przyym uią re forin  S u h a  . ch

p łacie 2 m iliony rocznego haraczu  byle Bośnia 
rzą Z.ła się sama p o d łu g  form  republikanckich  
bez w pływ u P o rty  „a adm inistracyą. Dwia , ,  

K w ietnia p rzysz ło  do kroków  nieprzyjacielskich.
—  Dnia 27 kw ietnia zszedł z tego św iata w

—■ llząd pruski oznaczy ł czas kw aran tany  na 
granicach naszych przeciw  cho lerze  na dni

now '*t n Ugl®S°  P o c i ą g u  m ogłoby  ty lko dać

albo" 3 ęe i,trudz<,nia stosunków  Polszce, 
ni®zna |om ość natu ry  tey  ch o ro b y , k tó ra  

k bardzo spiesznie obiawia, T ak  np. gdyśm y 
zw ycięstw ie pod  Iganiam i dnia 10 k wietnia 
la  i jeńców  z korpusy  Pahlena II k tó ry  z 

*o)ą p rzyn iósł cho lerę , zaraz nazaiutrz ob ia- 
" d a  się ta choroba w w oysku naszem .

—  Z  A u g u sto w sk ieg o  d o n o szą  iż M ajor P u- 
M erc iąg le  i szczęśliw ie w ypada z lasów  na o d - 
d zia ł, O sobliw ie k i t J „ , w ie l .  
Ucierpiały od lego strzelców .

—  O negday w dzień Sgo S tanisław a P a tro ­
na P olsk i o d by ło  się u roczyste  nabożeństw o 
n» fundam entach kościoła opatrzności w o g ro -

botanicznym  na k tó rem  się znaydow ali 
j uberna to r, M arszalek Seym ow y w ielu S ena­

t ó w ,  P o s łó w , W oyskow ych i O byw ateli. 
Mszą ce leb row ał X. T re p k a  kapelan 9 pu łku . 
Po mszy przem aw iali koleyno do zgrom adzo­
nych O byw atele C hodorow ski <■*. .

,  \  w w , w w s k  t (w stro iu  n a­
rodow ym ) M uszyński i F r. Grzymała.

—  Nowa pow ieść J. U. Niemcewicza pod 
ty tu łem  Nadz.eia czytana 3 m aia r. b. na p o ­
siedzeniu tow arzystw a przy jació ł nauk w yszła 
1 d ruku . A utor przeznaczył dochód na w spar­
cie W łościan  Zaw iśiańskich.

—• Jen era ł Land) u dał isię do W iedn ia  z 
Poleceniami ściągaiącem i się do spraw y Polski. 

Na w czorayszem  posiedzeniu Izby P osel- 
ley pan K rysiń sk i, uczyn ił w niosek, aby te - 

Izb ^  n' em a M inistra Spraw  Zagranicznych, 
^ y  Wyznaczyły kom m issyą seym ow ą k tó ra - 
^ ®*ę zaym owała in teressam i dyplom tycznem i. 

^ Radomia d. 4 maia 1831 r. —- O byw ate- 
'v°tęwództw a S andom iersk iego , ró w n em  z 

? S/l<i braci pa try o ty zm a przeięci U czuciem , 
,adością doczekaw szy  się pożądanego  dnia 3 

,a> W którym  ty le  narodow ych m ieści się 
^a,'^ą tek , postanow ili dzień ten  w stolicy 

}yŁ'g 0  'v°'C w ództw a u ro cz y śc ie  obchodzić, 
'em w przody odby ło  się w kościele  0 0 .
1 nardynów  nabożeństw o żałobne za polc- 

M i bochaterów  naszych w o bec w ładz m iey- 
° wJc h  i licznie zebranych obyw ateli z oko ­

l i c . —  P o  m szy m iał kazanie JX . Jakubowski 
P iia r, w k tórem  przyczyny pow stania sławę 
po leg łych  w tey spraw ie w yłożyw szy rycerzy, 
w ielkość tey s tra ty  i po trzeb ę  dalszych po - 
pośw ięceń obszernie w ystaw ił. —  P od  czas 
nabożeństw a JW a K ochanow ska, żona szanow ­
nego  i pow szechnie kochanego Dowódzcy 
G w ardyi R uchom ey  w ojew ództw a ’tego, zbie­
ra ła  kw estę w dów  i sieró t, p o  poleg łych  żo łn ie­
rzach, tu  m ieszkaią, vch. D nia 3 maia o go ­
dzinie (i rano  i2 to  k o tne z mozdzierz.y Wy­
strzały  u roczystość dnia tego  zapow iedziały. 
O  godzinie 9 K ad ry  G w ardyi R uchom ey na 
p lacu  arty llery i zebrane, z zadziwiającą zrę­
cznością m ustrę  p rz e d  D ow ódzcą odbyły., —
0  godzinie 10 w oysko w ładze i obyw atele 
zebrali się w  kościele. —  Mszą celebrow ał 
św iatłem  i obyw atelstw em  znakom ity  K ap ła n  
JX. R ek to r szkoły w oiew ódzkiey X X . P iiarów , 
pod  czas k tó ręy  JX . Bucelski P re fe k t tcyże 
szkoły kró tko  i w ym ow nie w kazaniu sw oiem  
wielkość tey praw dziw ie  N arodow ey uroczyści 
wystawiwszy i pom yślność  P o lsk iego  oręża, 
k tó rem u  m oznosc tego  obch o d u  w in n iśm y , 
iedynie pom ocy Boga O yców  naszych d o w o ­
dząc, do  p rzestrzegania w iary  i cno ty  p rzo d ­
ków . wszystkich a m ianow icie na czełe W óy- 
ska i rządu  będących  obyw ateli zagrzew ał. —  
P o  mszy JW n y  Januszew icz P rezes K om m issyi 
w oiew ódzkiey m iał następu iącą p rz e m o w ę :

T rzec i dzień m aia, uroeżyste św ięto N aro­
du Polsk iego . G odną  zaszczytnego w spom ­
nienia chw ilę, cześć i uszanow anie, d la  T w ó r­
ców  ucyw ilizow anego by tu  naszego W zbudza­
jącą, w dow ód odzyskanev w łasnem  ram ieniem  
satnow ladności, pierw szy raz po usunięciu  b e r ­
ła  despotycznego  św ięcim y.

T ak  iest P anow ie ! N aród  Polski ciągle wal­
czący, ieżcli n ie  b ron ią  w ręku  to  w ytrw ało­
ścią um ysłu  pokonyw aiący p rzem oc despo ty ­
zm u, iuż od roku  1791 wyższe nad  w iele in ­
nych do sam oistn ienia m iał praw o. W  ówczas 
bow iem  cen iąc  uczucie  i uszanow anie p raw  
lu d zk ich  w  prawd-ziwem ośw ieceniu  i ro zsą - 
dnem  praw odaw stw ie , u zna ł w o lność i  n iepod­
leg ło ść  kaź.dego człow ieka -z w rodzonych  praw  
nadane.

I k tóryż szczególniey odznaczył się n a ró d ?  
Rozszerzanie uprzyw ileiow aney w olności, k tó - 
rey  używ ania p re ro g a ty w a  szlachcie ty lko słu ­
żyła.

P odniesien ie stanu m ieysk iegodo  sw ego b ra ­
terstw a, rozciągnien ie op iek i nad łu d cm  w iey- 
skim , a  przez nadanie cyw ilney, zbliżenie go do 
polityczney  w olności, w m iarę p rzysposob ionej 
ośw iaty. Z apew nienie teyże w olności wszyst- 
kiem  w yznaniom  , utw ierdzenie p raw  o b y w a­
telskich  dla w szystkich zarówno, a obw arow a­
n iem  isto tnych sw obód  N arodu pow ażne u - 
tw ierdzen ie  tro n u  ; niebyloż godłem  cywiliza- 
cyi i zupełney  ośw iaty  Polaków?

Stan tak i zaiste, w yrodnym  ty ra n o m , k tó ­
rzy to , ludy  d la tro n ó w , a nie trony  dla lu ­
dów , po trzebnem i bydź cenią, nie m ó g ł bydź 
obo ię tny . 1 S am ow ładnie dzierząc berła , sam o- 
w ładność, praw am i iakoby przez T w ó rc ę  Nieba
1 ziem i im  nadanem i, uspraw iedliw ić usiłuią, 
dla teg o  też nie są i n iem ogą bydź przychyl- 
n em i N arodom . Nie chcą p o zn a ć , że k ró lo ­
w an ie , z odw iecznego po rządku  rzeczy, ty lk o  
za po śred n ic tw em  przestrzegania w łaściw ych 
N arodow i sw obód m ieysce m ieć m oże.

Zaw istny nam zawsze tro n  M oskwy, chytry  
i p rzew ro tny  gab inet P ru s k i , nieograniczona 
w ówczas chciw ość dw oru A ustryackicgo, um ia­
ły  korzystać, n ieste ty  z n ieporozum ień  Panów  
P olskich . Bez zgonu N arodu  Polskiego po-

J grzebali by t iego po lityczny , zniszczyli p raw ą 
d łonią odznaczone granice, a dzieląc się cudza 
w łasnością, zaprzysięgli p rześladow anie  i w y ­
tęp ien ie ducha N arodow ego.

W ytrw ali w yżsi nad wszelkie uciem iężenia 
Polacy, znalazłszy  pom oc w bohatyrze F ra n -  
cyi, now ych nabyli praw  do odzyskania codzin - 
ney ziemi.

Z obow iązany k o n g fessem  W iedeńsk iem  A- 
lexander I. nazw any wskrzesicielem  K róle­
stw a Polsk iego , m ienił się dobroczyńcą Polski. 
Polski, k tó ra  ciągle obfitym  p rze lew em  krw i 
synów  sw o ic h , dob iia ła  się o daw no tuż zasłu­
ż o n y , a z w rogów  hańbą , w ydarty  b y t n a ro ­
dow y. —  Z  w oli N ayw yźszego , dokonaliśm y 
w yiarzm ienia, a noc 29  lis topada  *83o, rów nież 
szczytną iak dzień  3 maia 1791 ro k u , stanow i 
dla chw ały P o lsk ie j epoki. —  Ryt sam oistn ie- 
iftia ,— grun tow nem u poznaniu ośw iaty  —  wy­
grzebanie go  -z g łębi przyciśnioncy o g ro m em  
d esp o ty zm u , sami sobie • sw em u m ę s tw u , 
i w y trw a ło śc i winni lestesmy.

Na p ró żn o  sam odzierca tro n u  M oskw y, ;usi- 
łu ie  p rzekonać świat o po trzebie ukaran ia ia- 
koby u ieum ieiących ocenie jego  d o b ro d z iey - 
śtw o , n iew dzięcznych P olakow . N a,prozno 
chee nam  przypisyw ać w inę p ro w a d zo n e j 
w o jn y .

W szakże każd y  dzień  jeg o  panow ania, n o - 
w ey p o g a rd y  dow odem  b y ł odznaczony. C o­
dziennie W ym yślane p rzez  zaprzedanych  słu­
żalców ud ręczen ia , w idoczną chęć pognęb ien ia , 
istny d o w ó d  zgw ałcenia p raw  n a ro d o w y ch , 
praw  ludzkości przynoszą.

P om inę  nadw erężenie w łasności publiczney. 
T argn ien ie  się na w olność osobistą, za trzym y­
w an ie  n ie  przekonanych  bez w yroków  s ą d u , 
uw ożenie za g ran icę K rólestw a P o lsk ie g o , 
w ięzienie uw olnionych w yrokam i w  im ien in  
p raw a, spraw iedliw ości ip an u iąceg o  w y d an em i, 
nieieśtże zgw ałceniem  konstytUcyi? N ie s tan o - 
wiź zerw ania stosunków  K ró la  z N aro d em ? 
Nie nadaież narodow i p raw a u b y  s ię  up o m in a ł 
o swoią w łasność?

Nie ty lko  służy ło  nam  p ra w o , ale ciążył 
obow iązek , w yw alczenia o rężem  te g o  , co w 
p rzystoynych  d la  m onarchy  upom inan iaćh  s łu - 

‘chanem  n ie  b y ło .
My do p o m in am y  s ię  o sw o ie , usiłuiem y 

w yprzeć  naiezd n ik ó w , uw oln ić ięczących ie -  
•eszcze w k ay d a n a c h , sp raw a p rze to  n asza , 
iest m iłą B o g u , bo  iest spraw ą ludzkości* 
W  liczn ie odnoszonych  ̂ zw ycięstwach , ciągle 
doznaiem y opieki Boskiey, w niey ufni; iednostay- 
nie m ężni i w ytrwali; pom ni na sp raw ied liw ość 
iżądań naszych , pokonam y w ro g a , p rzem ocą 
b arbarzyństw em , b o  sp row adzen iem  c h o ro b y  
woiuiąCego,

Nie ustaym y w  usiłow aniach  'wszelkich sił 
używ aiąc , w spieraym v sp raw ę  o g ó ln ą , a dla 
uczczenia obchodu  św ięta d z is ie jszeg o , p o n ó w ­
m y zaprzysiężenie ićdności i n ieo g ran iczo n eg o  
pośw ięcenia.

S upltkacye dziękczynne i  T e  D eurn  p rzy  
h u k u  m ozdziezy odśp iew ane zakończyły  na­
bożeństw o dnia t e g o .— ł?o Wyiściu z kośc io ­
ł a ,  do K adrów  i oddziału  la zd y  S ando- 
m ierskiey uszykow anych n a  p lacu , JW n y  K o­
chanow ski D ow ódzca G w ardyi z konia n a­
stępn ie  praw dziw ie po  żo łn iersk u  przem ów ił: 

Ż o łn ierze  ! D zień 3 m aia, k tó ry  dziś tak u -  
roczyście obchodzim y, iest ep o k ą  nayśw ię- 
tnieyszych n arodow ych  sw obód, K o n sty tu c ją  
W olnego  N arodu  w yrzeczonych  w roku  17911 
0  śm utne W spom nienie! albowiem  sw obody  
te , były  iak b łyskaw icą, b o  iuz zaraz w  krat*
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cń zhió w iem nieprzyjaciele, krainę Polską roz­
szarpali. — Odtąd uiar/.miony, w lat i4  do­
piero wskrzeszony Polak potęgą Napoleona, 
zaledwie pozyskał wolność obchodzenia przy-
naymmey tey rocznicy - n iuźci Monarcha Pół-

że ufność w Bogu

nocy ogłosiwszy Królestwo Polskie i siebie 
Królem, rozpoczął swe panowanie od przy­
tłumienia uczuci wrodzonych Polakowi, za 
głady pamiątek Narodowych i tego wszystkie­
go, co tylko cechowało prawego Polaka.

Lecz ze wszystkie nieprawoci, zły koniec 
mieć muszą i że Bóg iest zawsze sprawiedli­
wym, sptawa Polski to dowodzi.

Czy liż ii ód Polski przez 3cli sprzymierzo­
nych nieprzyiaciół sąsiedzkich i tak silnych 
rozszarpany, mógł się dziś spodziewać aby bez 
pomocy iakiego bądź Mocarstwa dalszego 
był w stanie skruszyć własną tylko si­
łą pęta swoie? Cóź dopiero c z ą s t k a  iedna 
tego Rodu, zaledwie cztery miliony ludno­
ści przeciwko olbrzymowi powstaiąca ?

Mamy więc przekonanie zc 
i zupełne poświęcenie się świętey spiawie, ca 
łą naszą silę stanowi. —  Wytrwaniem iedynie, 
cel osiągniętym bydź moze.

Juz B racia nasi Litwy i Wołynia, dzielą spra­
wę nam wspólną, iuz kilkadziesiąt tysięcy p o ­
wstańców walczy przeciw wrogom i wszędzie 
otrzynmią korzyści, iuź nasi żołnierze prowa­
dzeni przez Jenerała Dwernickiego, podali im 
dłoń bratnią: iuź Polacy Litwy, Wołynia i P o ­
doła, w szeregach moskiewskich z musu zosta­
jący, przechodzą na naszą stronę broń rzuca­
jąc: iuź w końcu i rodowity Rossyanin zrozu­
miał tę nieprawą bóykę.

T e  tak wielkie cuda niech nas iednak nie 
czynią zarozumiałymi, bo iak iest niegodne 
Polaka trwożyć się iaką bądź niepomyslnością 
i porażką, tak z drugiey strony nieprzystoi usta­
wać w wysdeniach z powodu zbytniego zau­
fania w sprawie z odnoszonych korzyści, któ- 
rey owszem całkowicie oddać się należy.

Żołnierze! iakźe szczęśliwi iestesmy zesmy 
doczekali tey chwili, że mówię iako lud pra­
wdziwie wolny obchodzić nam wolno z calem 
uczuciem dzień 3ei maia.

Poprzysiężmy w dniu dzisieyszym z ugię­
ciem kolana, źe każdy z nas dopóty broni nie- 
złoży, szeregów rtieopuści, dopóki swobód Na­
rodowych nieustalimy.

Wyrzekniycie więc razem: Boże! na to  przy­
sięgamy.

Cieszmy się! bo iuz nieprzyiaciel odwagą 
naszych woiowników wszędzie nękany pierz­
cha i w ciągłey nawet ucieczce, szuka tylko 
swego ocalenia; a ukochany od nas i walecz­
ny W ódz Naczelny Polaków ściga i przecina 
mu wszędzie drogę, tak źe ta horda naiazdni- 
ków uyść z rąk naszych niezdoła.

Niech żyie O yczyzna! niech żyie wolny Na­
ród  i swobody, Niech żyie W ódz Naczelny!

Władze mieyscowe urządziły i przygotowały 
na dzień dzisieyszy ucztę, dla was młodzi żoł­
nierze, potraficie zapewne ocenić tę pamięć
0 was, dowód zaś dacie tego iedynie przez za­
chowanie się spokoyne, porządek i wstrzemię­
źliwość w użyciu trunków.

Poczem rozpoczęły się rozrywki i biesiada dla 
woyska i ludu Na rynku częstowano wódką
1 piwem, tamże dwa całe piekły się wołv, a 
na słupie maiowym, dla zręcznego w nagrodę 
opatrzonym, powiewała czapka wolności. Mu­
z y k a  przygrywała narodowe ta ń c e , którym 
się lud zgromadzony ochoczo oddawał.

W  t y m ż e  czasie Officerówie, Obywatele i 

Urzędnicy zaszczyceni obecnością goszczących

tu W prz eiaździe, JW . Senatora Nakwaskiego 
i Pułkownika ‘Łęczyńskiego, udali się do sa 
li resursowey Ha obiadskładkowy.

T u  zebrane w liczbie 6 0  osób towarzystwo 
zaprosiło do przewodniczenia zgromadzeniu 
swemu męża zasługą, poświęceniem się usłu­
dze publiczney i męztwem dla dobrey sprawy 
znakomitego, a oraz wiekiem poważnego o- 
bywatela JW . Antoniego Kochanowskiego. W  
pełnym tkliwych uczuć kilkakrotnie zabie­
ranym głosie przemawiał on do biesiadmą- 
cych współbraci, ciesząc się z nimi 1 wywal­
czonej możności obchodzenia publicznie dnia 
tego i wspólne wymierzaiąc życzenie aby w 
przyszłey konstytucyi naszey zachowano tę ko­
nieczną zdawney 3  maia ustawy wołność re- 
wizyi i zmian co lat 2 5 zasadniczey kaity. 
Walczmy, rzekł, dla wolności tego i przy­
szłych pokoleń, lecz nam praw nieodwołalnych
narzucać dla nich niewoluo. Niewierny 'v ia" 
kich okolicznościach znaydować się będą, iak" 
ze więc na nieprzewidziane ich stosunki i p°" 
łożenie, niezłomne wskazywać mamy ustawy:’

W  myśl tę odpowiadał JW . Senator Nakwa- 
ski, źe przed przystąpieniem do ułożenia kar­
ty zasadniczey, dla odpowiedzenia rzetelney 
Narodu potrzebie, zapewne nowe wybory człon­
ków obu Izb prawodawczych nastąpią. Wcią­
gu biesiady stosownie do okoliczności napisane 
czytali wiersze JW . Michał Skórkowski były 
Radca obywatelski i Sędzia Pokoiu, oraz Pan 
Koysiewicz z szkoły podchorążych dla ran za­
szczytnych w lazarecie będący. Spełniono to­
asty woyska polskiego, Naczelnego Wodza 
Izb prawodawczych, Rządu Narodowego, bra­
ci Litwinów i t. p.

Ze zmierzchem, całe miasto rzęsisto oświe­
cono.—  Bióro Kominissyi Woiewódzkiey, od- 
wach , mieszkanie Prezesa Kommissyi W oie­
wódzkiey i Jowodzcy gwardyi rucbomey f>*<J 
knemi przezroczami jaśniały. P o d  pierwszy 
wyobrażającym godła dwóch połączonych 
rodów był napis:

„ G n ę b i o n y  naród P o U k i ,  w  m ę s t w i e  n ic  z a c h w ia n y

P o d n ió s ł  o r ę ż  i s k r u s s y t  p rz e m o c y  k ay d an y .

N ie  c u d z e g o  lecz  S U w i a n  ż ą d a  p o łą c ze n iu ,

W  t r z e c im  M aia  obchodzi  dz ień  s .vego i s tn ie n ia .

Pod drugim księgę konstytucyi 3 Maia wy- 
stawuiącym:

, , U c h w a la  p ra w  w z a ie m n y c h  P o la k o m  n a d a n a ;
Czcząc  w o lność  w ie lb i  K r ó l a — lecz n ie z n a  T y r a n a . ‘ ‘

Trzeci wyobrażał Oyczyznę w postaci nie­
wiasty zmartwychwstaiącey / .g ro b u ,  którego 
kamień Kossyuier i Ułan podnoszą. W  ryn ­
ku na mieyscu wzniesionem obywatel Skór- 
kow ski miał mowę do woyska i ludu którą tu 
dołączamy.

Bracia Polacy\ Jakaż to wielka uroczystość 
zebrała nas w to mieysce? Z kądźe pochodzą 
te religiyne i narodowe obrzędy? Czyliż w 
c ią g łe y  wychowani niewoli mamy obcho­
dzić iaką urodzin albo imienin C a r a  roczni­
c ę ? — Już dzięki Bogu i waleczności woio-

m
na-

wników naszych, od tey posługi hariiebney wol­
ni iesteśniy.—  Zbieramy się dzisiay ochoczo 
by wznieść zakazaną dotąd lecz w sercach na­
szych nie wygasłą 3 Maia pamiątkę. Wszak­
że wolności wspomnienia, wolnym tylko ob­
chodzić ludziom przystoi.—  W  tymto dniu 
przed 4 °  laty oycowie nasi też same ogłosili 
swobody, tęź samą niepodległość Polski, o 
których zdobycie krew ich synów tak się zwy- 
cięzko Z pomocą Bożą przelewa.

Przed owym dniem pamiętnym, sanń tylko 
szlachta wolności używali prawdziwey, bo pra­
cujący w pocie czoła chłopek był ich podda­

nym, ale w tym dniu chwały taż sama szJach* 
ta publicznie, uroczyście, i bez przymusu, o* 
głosiła wszystkich Polaków za równych braci 
i synów iedney Oyczyzny. Lecz niestety! 
zaledwie poczciwi mieszczsne t krmotki 
częli w szczęściu tych swobód używać, aliści 
Moskwa, taż sama Moskwa co nas w tym ro­
ku zniszczyć i wytępić przyszła, zabroniła oy- 
com naszym iuź wtenczas tych praw wyko' 
nać. — Jak teraz takiwtedy dziki lud bez enti­
ty i wiary zalał nasze miasta i wioski. W  po- 
śród ucisku i pohańbienia podnosi oręż mę 
źny K o ś c i u s z k o  i wzywa kmiotków do °- 
brony wolności, a w iedney chwili tysiące lu­
dzi występuie w kosy uzbroionych do walki 
z napastnikiem licznieyszym.—  Świadczą ie- 
szcze sterczące Racławic mogiły, co mo­
że kosr w ręku polskiego chłopka doka* 
zać .—  Bóg przecie niedościgły w wyrokach 
swoich, odmówił cycom naszym pomocy, a 
pod Maciejowicami poszły w więzy Moskiew­
skie, Kościuszko, Polska i ta wolność droga 
która w dniu 3 Maia wszystkim zapewnioną 
była .—  Czterdzieści lat bez przerwy pra'v'e 
ięcząc w srogiey niewoli, walczyli bracia na 
si po wszystkich ziemi zakątkach, aby męstwem 
swoiem pomoc sąsiadów wyżebrać. Usiło 
wania ich były przecież bez skutku. Już ty 1 
ko od Boga oczekiwać mogliśmy litości, i na- 
dzieie nasze spełnione zostały.—  Bez zasiłkoW 
i sprzymierzeńców powstaie Nalód szczupły 
lecz waleczny a ciężkie opadaią kaydany- - "  
Napróżno Car rozgniewany napędza na na* 
hordy zdziczałe, dumny orężem i spizą Dy' 
bicz urąga się z małey garstki w kosy i P1̂ 1

zbroynyeb Polaków.—  Lecz Bóg ulitował si?
■ R'łka"nad swoim ludem, a ten co Dunay 1 o 0 

kany przebywał, Wisły przepłynąć nie zi 0  n ^
Już b ia ’y Orzeł rozpościera swe skrzydła ° ‘V 
J a g i e l l o n ó w  grorlami, a strwożony i choroba­
mi nękany żołdak Moskiewski z hańbą ucie^ 
ka i w stepy swóy wstyd unosi.—• W  takieu1 

to czasie obchodzimy ten dzień pamiętny ^  
którym oyczyzna wszystkich Polaków za s,v'  
nów swoich uznała, kiedy wszyscy po raz p lW' 
v szy iak bracia uścisnąć się mogli.

Dziś znowu w lat 4o dopiero iako woUn 1 

równi też bratnie uścisnienie ponowić ^  
żerny.

W  dowod tey szczerey miłości., zaprasza 
my was bracia żołnierze, do tey skromney bie­
siady. Poźywaycie wesoło darów tey ziem1* 
krwią i potem o jcó w  waszych skropioney- 
A gdy was mężny Naczelnik do walki zaW° 
pamiętaycie idąc do boiu, że wam o y czj  ̂
wolność i swobody gotuie, że nie cudzcy 
własney sprawy bronić będziecie.

Niech żyie Oyczyzna! 1

Niech żyie Wolność!
W  śród wesołości niewinnych okrzyk0  

zabawa narodowa przeciągnęła się do g0 (lf^ 
ny 1 2  w nocy, a spokoyność mieszkańcu 
ani na chwilę zamieszaną nic była. Bo g^il° 
iedtio wzniosłe miłości kraiu i swobód uC*u' 
cie wszystkie klassy zarówno iednoczy, t»^ 

ęzeł związku bratniego przerwany bydźW

moze
—  Ksiądz Jakubowski, kapelan pułku 

piechoty liniowey, odznacza się prawdziwie re 
ligiynym patryotyzmem. W  nayzapaw ^ 
Wszych walkach z nieprzyiacielem za. ■ |a 
na czele swoiego pułku ze znakiem Zbawi 
prowadzi waleczne hufce przeciwko wr°g 
W  dniu 3 maia przemówił do woyska z ; 
pałetn przedslawiaiąc woiownikotn' cC '■ c 
świętość naszey sprawy , przyp0®l(ia 
chwałę przodków, mianowicie sprawców 1 

nnętney konstytucyi.


